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W e  Lwowie, dnia 20. września 1907,

m
Sprawozdanie

Komisyi bankowej o przedłożeniach Wydziału krajowego 
w sprawie Banku krajowego za lata 1905 i 1906.

Wysoki Sejmie!
Niniejsze sprawozdanie Kom isyi bankowej obejmuje dwudziesty drugi i dwu­

dziesty trzeci rok istnienia B a n k u  kra jow ego, okres czasu tem przedewszystkiem 
znamienny, że dokonywało się w nim stopniowe przejśĆie od największej taniości 
pieniądza i łatw ości kredytowej do/coraz większej drożyzny, do coraz większego 
braku gotów ki i trudniejszych kred ytow ych  stosunków.

Do jesien i r. 1905 mieliśmy jeszcze w B a n k u  austro-węgierskim  najtańszą 
stopę procentową od dyskonta, bo 3 Va %; utrzymującą się na tej wysokości przez 
ca ły  czas gospodarczej depresyi od zimy r. 1902 przez półczwarta roku blizko. 
Od jesieni r. 1905 do późnej wiosny r. 1906 w ynosiła  już stopa B anku austro- 
węgiersk iego  4'/2Ł/0. P o  krótkotrw ałem  zniżeniu na 4 °/0 wrócono znowu z końcem 
zeszłego roku do 41/3°/o- Stopa ta jednak m iała trwać tylko do końca wiosny b. r., 
gd yż  u progu m artwego sezonu podwyższono ją  na 50/0, a w jesieni dalszego 
jeszcze podwyższenia obawiać się można.

G d y  zaś temu podrożeniu pieniądza towarzyszy niestosunkowy b rak  gotowk 
i polepszenia się stosunków pod tym względem wSalj&śzej przyszłości nie można 
oczekiwać, więc stoimy u progu groźnego wpros_ dla naszego początkującego 
przem ysłu ja k  również handlu i rolnictwa przesilenia groźnego tem więcej, że 
w zm agający  się olbrzymio rozwój ekonomiczny głów nych państw .Europy i Stanów  
zjednoczonych słabe tylko u nas znajduje oddźwięki, a natomiast wzmagająca się 
drożyzna kredytow a i g łów nych surowców oraz drożyzna potrzeb codziennych 
dotkliwie się w naszych stosunkach dawać musi we znaki.

P o w o d y  coraz trudniejszych stosunków k r e d y t o w y c h  nie są bynajmniej 
przemijającej natury. Powodem g łó w n ym  jest bowiem pożerający rocznie miliardy



rozwój przemysłu i handlu w  innych państwach Europy, przedewszystkiem  zaś 
w A m e ryc e  z powodu rozpoczętych tam olbrzymich inw estycyi kom unikacyjnych 
i przem ysłowych.. Następstw em  tego stanu rzeczy jest  spadek kursu wszystkich 
naszych em isyi, którym  am erykańskie , a także i niem ieckie papiery  wartościowe 
groźną za gran icą  czynią konkurencyę. D latego  też m am y obecnie tylko import 
obcych efektów, ale nie mamy żadnego praw ie  exportu własnych.

Stan ten zaczyna się już odbijać w  bilansie B a n k u  kra jow ego, który chcąc 
utrzymać kurs, mpsi powiększać zapasy swoich własnych efektów. I  tak, podczas 
gd y  z r. 1904 pozostał zapas w łasnych efektów  w sumie 2,027.400 K ,  zaś z r. 1905 
2,475.70° K ,  to do bilansu r. 1906 pozostał już zapas 5 ,213.000 K ,  sądząc zaś po 
obecnym bardzo znacznie zwiększonym zapasie, większa daleko suma będzie 
z końcem b. r. ciążyć ną bilansie Banku.

K o m isya  bankowa sądzi, że dążenie do utrzymania kursów  zapomocą g ro ­
madzenia coraz większego zapasu swoich w łasnych efektów, wobec ogólnego 
wśród publiczności szukania i znajdowania pew nych a wyżej procentowych lo- 
kacyi, może być ty lko  na krótką metę skutecznem, w przyszłości zaś może na­
razić instytucyę na straty. W y w o ła n a  bowiem stosunkami nieuchronna zniżka 
kursu dotknie nie tych, którzy zw ykle  w takim razie stratę tę ponoszą, t. j. za­
ciągających pożyczki, lecz sam ą instytucyę.

W  związku też z ogólną sytuacyą na św iatowym  targu pieniężnym należy 
traktować i oceniać zdaniem K o m isy i  bankowej wielkiej w ag i  sp raw ę pod­
wyższenia kapitału zakładow ego Barmu kra jow ego do tej przynajmniej wysokości, 
b y  instytu cya b y ła  na przyszłość w możności ogrom owi i różnorodności sw ych 
zadań w dostatecznej mierze odpowiedzieć i by  wobec ogólnego w św iecie  pod­
wyższenia kapitałów  zakładow ych i rucnu koncentracyd banków  nie stał się nasz 
Ba.nk k ra jo w y  w k ia ju  (wobec zakładających tu filij Óbcych banków) czynni­
kiem mało ważącym, a poza granicami nie znaczącym nic prawie.

Je s t  bowiem stwierdzonem, że już obecnie nie może B a n k  kratow y spełniać 
ani części sw ych  zadań. Już obecnie odm awiać musi. B a n k  zasługuiacym  na 
uwzględnienie podaniom o pożyczki gotówkow e z powodu w yczerpania przezna­
czonych na ten cel funduszów. T o  samo odnosi się i do innych działów banxo- 
wych, a w szczególności do działu w ekslow ego i interesów ze stowarzyszeniami. 
B y ł  też już B a n k  zmuszony odm awiać finansowania zupełnie pew nych interęsow, 
lub szukać postronnej pomocy, b y  dany interes przeprowadzić. N aj wybitniej szem 
stwierdzeniem tej niedostatecznej podstaw y operacyjne^ i . niemożności sprosta­
nia przez to zadaniom jest fakt pow staw ania w  kraju licznych filij banków  
czeskich i wiedeńskich, które wprawdzie naj nagiejszjun potrzebom kred ytow ym  
odpowiadają, są jednak instytucyam i na zysk  tytko obliczonemi.

B a n k  kra jo w y  zaś nie może z powodu niedostateczności sw ych zasobów 
zwycięskiej z temi in s ty tu cyam i' podjąć konkurencyi

Ten  stan rzeczy grozi nam w przyszłości brakiem  dostatecznej obrony wobec 
możliwych, zawsze wrogich zamachów pozakrajowych fabrjdcantów na poszcze­
gólne gałęzie naszego początkującego przemysłu, b y  kraj nasz zawsze w roli 
odbiorcy cudzego towaru utrzymać.

(i-dy zaś w innych państwach i krajach powiększono w  ostatnich latach w y ­
datnie k a p ita ły  zakładowe wielkich banków, g d y  nawet w małej Bu ko w in ie  ma 
tamtejszy B a n k  kra jo w y już obecnie ŁdL miliona kapitału  zakładowego, a ma 
upoważnienie podwyższenia go  do 10 milionów musi K o m is y a  bankowa uznać; 
że m yśl znacznego podwyższenia kapitału  zakładowego naszego B a n k u  iest naj­



3

zupełniej uzasadnioną i konieczną potrzebą wskazaną, a to tern bardziej, że B an k  
kra jo w y  w skutek uchw ały  W yso k iego  Sejmu powołującej do życia nowy fun­
dusz inw estycyjny , nie ma już możności stopniowego podwyższania sw ego kapi­
tału zakładowego z chwilą, g d y  tenże już wysokość 4,400.000 K  osiągnął.

Uznając więc?'-w całej pełni konieczność wydatnego podwyższenia kapitału 
zakładowego Banku kra jo w ego  w przyszłości, musi jednak K o m isya  bankowa 
w yrazić przekonanie, że ze względu na wyżej przedstawioną ogólną sytuacyą k re ­
d ytow ą chwila obecna nie jest dla realizacyi tej myśli odpowiedną.

E m isya  bowiem nowej na ten cel przeznaczonej poży :zki krajowej natrafić- 
by  musiała teraz na znaczne trudności i m ogłaby  tylko po niskim bardzo kursie 
b y ć  umieszczoną, coby i na kurs innych krajowych efektów niekorzystnie od­
działać mogło.

N ależy więc zdaniem K o m isy i  wyczekać na odpowiedniejszą chwilę, choćby 
ona nawet nie tak rychło  nadejść miała. G d y  jednak nadejdzie, należałoby mieć 
już zawczasu upoważnienie do etnisyi pożyczki na ten cel, by  przez dłuższą zwłokę 
chwili odpowiednej nie zmarnować. W  tym też w yjątkow ym  wypadku uw aża­
łab y  Komisj^a powzięcie uchw ały  „na s k ła d “ jak o  rz-cz zupełnie stosunkami 
usprawiedliwioną. Należy bowiem zwrócić uw agę na tę okoliczność, że mewia- 
domemi są daty  zwołania przyszłych  sesyi W yso k ie g o  Sejmu, nieobliczalną jest 
również długość czasu, jak ie go  c. k. rząd do zatwierdzenia uchwalonych zmian 
statutu B a n k u  będzie potrzebował.

Z ubolewaniem  bowiem zaznaczyć musi K o m isya ,  że uchwalone na poprze­
dnich sesyach W y s .  Sejm u zmiany statutu B an ku  ze szkodą dta interesów kraju, 
dotąd, z powodu zwlekania z ich zatwierdzeniem, nie m ogły  wejść w zastosowanie.

W  .sprawie wewnętrznej organizacyi w Zarządzie Banku uznaje K o m isya  
za wskazane wprowadzenie tej zmiany, by  w- razie urlopów dyrektorów Banku 
zastępowali ich upoważnieni do tego urzędnicy, a nie ja k  dotąd członkowie R a d y  
nadzorczej, która tylko organem nadzoru i kontroli, a nie eg zeku tyw y b y ć  po 
winna.

K o m is y a  bankowa zw raca również uw agę na ewentualną potrzebę powię­
kszenia liczby członków' R a d y  nadzorczej, tak, by  obie części kraju, oba miasta 
g łów ne i rozmaite gru py  interesów znalazły w niej równomierne zastępstwo. 
P ow iększen ie  liczby członków winno wejść w życie z chwilą, g d y  kapitał  zak ła­
dow y Banku będzie znacznie podwyższonym.

Przedłożone W yd zia łow i krajowemu sprawozdanie Zarządu Banku kra jo­
w ego  o dokonanych przy  pum ocy kredytowej tegoż B a n k u  parcelacyach w yk a­
zuje zdaniem K o m isy i  jasno, że zeszłoroczne uchwały W ysok iego  Sejmu w sprawfie 
kred ytów  parcelacyjnych nie przeszkodziły instytucyom i  o s o b o m ,  mającym obok 
zysku także interes kraju na względzie, korzystać nadal z kredytu parcelacyj- 
nego w B a n k u  kra jow ym  (korzysta ł z niego nadal obficie B a n k  ziemski w K r a ­
kowie).

Dzięki tym uchwałom, wolnym już będzie B a n k  krajowy na przyszłość od 
zarzutu, że ak cyę  parcelacy jną  prowadzoną, w sposób dla k r a j u  > jego  stosunków 
szkodliwy, otaczał swą opieką i popierał.

R zeczą  zaś będzie ustawodawstwa krajowego, jak to K o m isy a  bankowa 
w poprzednich sw ych sprawozdaniach z naciskiem podniosła, znaleść środki od- 
powiedne, by niszczycielską parcelacyę na przyszłość jak  najbardziej utrudnU, 
zdrowej zaś parcelacyi pomoc i poparcie zapewnić.
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K a ż d y  rok zwłoki ze stanowczą ak cyą  ustawową na tem polu przynosi 
kra jo w i ogromne straty społeczne i ekonomiczne, przynosi obniżanie się nie tylko 
kultury rolnej, ale i kultury wogóle, przynosi wandalizm skazyw ania  starych 
i cen n ych  zabytków  polskiego budownictwa na rozbiórkę!

Przechodząc do poszczególnych działów czynności B a n k u  kra jowego sp ra ­
wozdaniami D y re k c y i  objętych, a nie widząc potrzeby powtarzania cy fr ,  ani p a ­
rafrazow ania tych u w ag  i spostrzeżeń, co do których niema odmiennego zdania, 
ogranicza się tylko K o m is y a  bankowa do podkreślenia k ilku znamiennych fa­
któ w  i cyfr.

W ię c  z uznaniem przyjmuje K o m is y a  do wiadomości uchwalone na p o s ie ­
dzeniu R a d y  nadzorczej B a n k u  w d. 2 i . l io c a  r. 1906, a zatwierdzone przez W y ­
dział k ra jo w y  z n i ż e n i e  d o d a t k u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  p r z y  p o ż y ­
c z k a c h  w ł .o ś c i a ń s k  i c h  z 3/4 n a t/l %  r o c z n i e .  Z uznaniem również 
przyjmuje K o m isy a  zmianę przepisów przy udzielaniu pożyczek hipotecznych 
(A leg at  V I I I .  do sprawozdania W ydz.-kra z d. 16. listopada r. 1906) w tym k ie ­
runku, b y  t a k ż e  i w i ę k s z y m  r o l n i k o m  s p e ł n i a n i e  i c h  z o b o w i ą ­
z a ń  k r e d y t o w y c h  w ś r ó d  c o r a z  t r u d n i e j s z y c h  w a r u n k ó w  m o ­
ż l i w i e  u ł a t w i ć .

W  sprawie dz idu  pożyczek go tó w k ow ych  zauważyć musi K o m isya ,  że b y ­
łoby  pożądanem przeprowadzić pewną zmianę przepisów o udzielaniu pożyczek 
g o tó w k o w ych  na przedsiębiorstwa przem ysłowe, a mianowicie w kierunku m o­
żności skom binowania pożyczki hipotecznej B a n k u  kra jo w ego  z tegoż pożyczką 
gotówkową. Zmiana odnośnych przepisów z d. 10. czerwca r. 1904 m ogłaby być  
dokonaną w tym duchu, by  po własnej pożyczce Banku, ODliczonej na podstawie 
hipotecznej jedynie  wartości, m ogła b yć  udzieloną pożyczka go tó w k ow a wartości 
25 %  przem ysłow ego przedsiębiorstwa.

Z rozmaitych działów czynności B an ku  zwraca przedewszystkiem  uw agę 
oddział komunalny, w którym wydano w drugim roku spr ■ wozdawczym tylko 
23 pożyczek na sumę 1,800.600 K ,  o 2,590.200 K  mniej niż w r. 1905.

Zmniejszenie również zanotować należy w asygnatach  kasow ych , w rachun­
kach dłużników, w sprzedaży em isyi oraz zarobku na nich, oraz w dochodach 
-z udziałów. Mimo jednak trudniejszych w ogóle  stosunków pieniężnych, zw iększyły  
się obroty, w kładki oszczędności, weksle, rachunki wierzycieli, depozyta, rezerwy 
i majątek B a n k u  oraz zysk netto.

Obrót ogólny ze wszystkich operacyi bankowych, który w r. 1904 w yniósł
1 .597,522.640 K ,  doszedł w r. 1905 do 2.006,888.471 K ,  zaś w r. 1906 do 2.199,207.239 K .

Z ysk  netto, który  w ynosił  w r. 19 0 i kwotę 404.525 K ,  w 1905 kwotę 
600.408 K ,  doszedł w r. 1906 ao kwoty 700.528 K .

Zwiększenie się więc zarówno obrotów ja k  zysków jest wydatnem, jest 
jednak w r. 1906 mniejszem, niż w roku poprzednim.

Do pięciu funduszów krajowych, którymi B a n k  k ra jo w y  zarządza, p rzyb yć  
ma teraz 6-ty fundusz inw estycyjny  w myśl uchw ały  na ostatniej sesyi W y s o ­
kiego Sejmu zapadłej utworzony.

K o m is y a  b ank o w a przyjmuje do wiadomości, że K o m isya  rewizyjna B a n k u  
czynną by ła  w obu latach sprawozdawczych przez pni 72 i spełniając wszystkie 
przepisane regulam inem  czynności, zdawała o nich sprawę K ad z ie  nadzorczej.

P o lega jąc  na w yczerpujących sprawozdaniach z tych rewizyi, oraz na spra­
wozdaniach R a d y  nadzorczej Bar.ku 1 W yd zia łu  krajowego, K o m isya  bankowa 
wnosi:
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Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I. Sejm  przyjmuje do wiadomości sprawozdania W ydzia łu  krajowego o Banku 
kra jo w ym  za lata  1905 i 1906.

II. Se jm  udziela D y r e k c y i  B anku kra jow ego absolutoryum z rachunków za 
czas od 1. stycznia do 3 1 .  grudnia roku 1905, tudzież za czas od 1. stycznia do 
3 1 .  grudnia roku 1906.

III. Sejm  w zyw a c. k R ząd , by  spraw ę zatwierdzenia uchwalonych na po­
przednich sesyach sejm owych zmian statutu B anku kra jowego w ja k  najkrótszym 
czasie załatwi]

0 Przew odniczący:

Władysław Kraiński, w. r.

Sprawozdawca:

Hupka, w. r.

D rukarnia Ludowa, w e Lw ow ie




